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Największe arcydzieło sztuki kinematograficznej:

i

ną i moralną wartość obrazu wstęp 
dla młodzieży dozwolony.

(PRAWDA 35WYCIĘŻA).
Według scenarjusza barona Michelaugelo Lois Trzy epoki: starożytna, śre­
dniowieczna i współczesna. Zdjęć tego wiekopomnego dzieła dokonały T-wo 

Nordisk i May-Film Co. Wielotysięczne tłumy. Olśniewająca wystawa.

I serja idzie» Sh 9,10,11,12 i 13 maja, II serja w 14,15,16,1? i 18-

w roli głównej wielkiej 
trylogji dramatycznej w 
7 częściach z prologiem 

w 2-ch serjach.
Początek przedstawień 

o godz. 5 poł.
Na przedstawienie o g. 
5-ej dla młodzieży ceny 

miejsc zwyczajne.

Od czwartku 8 da poniedziałku 18 maja r. b. 
NA SCENIE.

BI-BA-BO
arcywesołe żarty—przyjmuje udział cały zespół. 

Pan Kowalski wypowie gawędy stióża -Walentego

Zdemaskowany czyli walka o nagrodę 
dramat detektywny w 6 częściach ze słynnym amerykańskim dete­

ktywem JOE JENKINS w roli głównej.

^oScieiua ®. Zmiana programu w Poniedziałki i Czwartki. Szczegóły w programach. Zarząd.

ODDZIAŁ RADOMSKI

POLSKIEJ KRAJOWEJ OSI POŻYCZKOWEJ
rozpoczął czynności bankowe.

Do czasu powstania Banku Polskiego Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa jest emi­
syjną instytucją bankową Państwa Polskiego, kasą centralną urzędów państwowych 
i miejscem przechowywania depozytów, znajdujących się pod opieką państwa. — 
P. K. K. P. załatwia również czynności przekazowe, otwiera rachunki bieżące 

zwyczajne i giro kontowe,
PRZYJMUJE Z A P I S Y NA

5°lo Polską Pożyczkę Państwową,
ORAZ O F I A R Y NA:

NARODOWY.S EC IR
TTwOO’0’ zasa^z*e rozporządzenia Ministra Skarbu, ogłoszonego w Mo- 
<J nitorze z dnia 28-go kwietnia 1919 r., urzędy państwowe obowią­
zane.są zawatwiać wszystkie zlecenia bankowe jak: przekazywanie pieniędzy, 
kupno papierów i zamianę pieniędzy tvlko w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej. 

2278—3

Rada Nadzorcza Towarzystwa Akcyjnego 
Polska Centrala Handlowa

podaje do wiadomości pp. Akcjonarjuszów Towarzystwa, że w dniu 3 czerwca 1919 r. 
o godz. 11 rano w lokalu Klubu RadomskiegoJ przy ul. Lubelskiej Nr. 41 w Ra­
domiu odbędzie się

Ogólne Zebranie Akcjonarjuszów
Porządek dzienny obejmuje'.

1) Sprawozdanie rachunkowe, bilans oraz rachunek zysków i strat za czas 
od 1.1 do 31.XII 1918 r.

2) Odczytanie protokółu Komisji Rewizyjnej.
3) Zatwierdzenie bilansu i rachunku zysków i strat oraz pokwitowanie Za­

rządu z działalności w tym okresie.
4) Zatwierdzenie projektu podziału zysków.
5) Zatwierdzenie budżetu na 1919 rok.
6) Plan działalności na najbliższą przyszłość.
7) Wybory Rady Nadzorczej stosownie do artykułu 12-go statutu.
8) Wybory Komisji Rewizyjnej stosownie do artykułu 32-go statutu.
9) Wnioski członków.

Uwagi:
1) W zebrania powyższem biorą udział akcjonarjusze, którzy przedstawią 

kwity tymczasowe na opłacone akcje.
2) Delegaci Upoważnieni do reprezentowania poszczególnych instytucji, będą­

cych akcjonarjuszami Towarzystwa i czyniących zadość warunkom wymienionym 
w uwadze 1, winni przedstawić na Zebraniu piśmienne pełnomocnictwa Zarządów 
odnośnych instytucji. 2309—1

6 maja przed przystąpieniem do porząd­
ku obrad przyjęto Dagły wniosek o prze­
mianowaniu ul. Szerokiej na ul. Józefa 
Piłsudskiego.

Następnie przystąpiono do pierwszego 
punktu obrad t. j. do kwestji zaciągnię­
cia pożyczki na roboty publiczne, przy- 
czem zostaje odczytany wniosek Kom. 
Robót Publ.

Dr. Kelles-Krauz, interpeluje w spra­
wie demonstracji bezrobotnych i praey 
akordowej.

O powiada Prezydent, że delegacja 
bezrobotnych oświadczyła Magistratowi, 
iz nie godzi się na projekt Kom. Robót 
Publ., że żąda podwyżki do 30 k. Pre­
zydent wyjaśnił delegacji, że podwyżka 
ta stanowić będzie i tak 67.000 kor. 
tygodniowo a miasto jest w ciężkich wa­
runkach, wydawanie kartek dodatko­
wych na żywność dla ciężko pracujących 
jest zabronione przez min. aprowizacji.

Na propozycję prezydenta robotnicy 
wybrali dwuch z pośród siebie dla skon­
trolowania jak stoi sprawa rob, publ., 
delegacja ta zgodziła się na wprowadzę - 
nie robót akordowych w niektórych dzia­
łach pracy.

Wniosek o zaciągnięciu nowej pożycz­
ki przyjęto jednomyślnie.

Jako drugi punkt porządku obrad 
wyłoniła się kwestja stworzenia miej­
skiego Urzędu Mieszkaniowego. Referu­
je dr. Kelles-Krauz, który wykazując 
na istniejący głód mieszkaniowy, mówi, 
że sprawy nie da się rozwiązać całko­
wicie, ale trzeba coś w tym kierunku 
zrobić, choćby zebrać pewien materjał 
w tym celu proponuje utworzenie specjal­
nego Urzędu Mieszkaniowego.

Radny Pacwa-Jamiołkowski twierdzi, 
że pojedyncza osoba nie powinna zajmo­
wać lokalu większego nad dwa pokoje, 
rodzina zaś ponad cztery. Radny Bry­
lant wspomina o Stów. Lokatorów, z 
którem według niego należałoby się po­
rozumieć. Zabierają głos ławnik Domań­
ski, radni Jakaczyński, Ojrowski, dr. 
Kelles-Krauz, Staniszewski, Zieliński, 
Brylant, Pacwa-Jamiołkowski i Bielski, 
który proponuje stworzenie urzędu miesz­
kaniowego w myśl dekretu.

Przechodzi wniosek dr. Kelles-Krauza:

„Celem nadzoru nad^stesunkami miesz - 
kaniowemi w Radomiu, ochrony lokato« 
rów przed lichwą mieszkaniową i o ii 
możności, załagodzenia głodu mieszkanio­
wego, ustanawia się Miejski Urząd Miesz 
kaniowy. Urząd ten składać się ma z 3 
radnych, 1 członka Magistratu. Urząd 
Mieszkaniowy ma prawo kooptacji człon­
ków z poza Rady (z głosem doradczym), 
tworzenia instytucji opiekunów dzielni­
cowych i t. p., oraz powołania urzędni- 
ków-fachowców, płatnych*4.

Do Urzędu mieszkaniowego wybrano 
pp. Jastrzębskiego, Wójcicką i Brylanta.

Pod obrady wpływa sprawa aprowiza­
cji. Referaje kierownik Wydz. Aprow. p. 
Sipowicz, który zaznacza na wstępie, 
że urząd swój objął 6 marca, Wydział 
Aprowizacyjny był wtedy bez pieniędzy — 
na 1 stycznia b. r. długi wynosiły prze­
szło 1,800,000 a należności 1,500,000 ki 
Aby zdobyć gotówkę trzeba było zacią­
gnąć pożyczki, które już spłacono. Ta­
bor przynosił straty, były straty i na 
zbożu, gdyż do każdego worka dokłada­
no po 45 kor. kupująe je drożej niż 
sprzedawało się ludności, usunęło to 
przybycie mąki z Poznańskiego. Dziś 
wysłano na cukier, zapałki, drożdże kor. 
629,000, wpłacono na mąkę za maj 
212,000, na rachunku w banku jest 
jeszcze 419,000. Jest wielka trudność w 
zdobywaniu produktów. Norma miesięcz­
na węgla przyznana przez ministerstwo 
wynosi 150 wagonów, na kwiecień przy­
znano tylko 80 w., przyszło tylko 30, 
na maj chcą przydzielić tylko 20. Tłusz­
czów na maj przyznano 3 wagony, teraz 
jednak objęte one zośtały przez min. 
wojny. Zapałek brak, mąki dotychczas 
otrzymano 45 wagouów mieś, teraz min. 
chce dać 38 w. Wydział eprzeciwa się 
temu. Cukru za kwiecień przyznano 
60,000 kg., kartofli brak. Suma 658,000 
którą operuje Wydz. Apr. jest małą gdyż 
za towar trzeba płacić z góry, a wagon 
mąki kosztuje 30,000 kor. Ostatnio 
Wydz. sprowadził drożdże, które sprze- 
daje po 60 hal. za łut, podczas gdy na 
mieście są po kor. 1.50.

Referent porusza kwestję tanich kuch­
ni i piekarni miejskich, które na skutek 
braku mąki razowej i zakazu wypieka- 
nią białego pieęzywa, nie mogą wypie­
kać, co wpływa na zwyżkę cen za pie­
czywo.

Interpelują radni Jamiołkowski, Ja­
kaczyński, Bielski w sprawie bilansu 
za 1918 rok, , Fuks w kwestji cukru 
paschalnego, Świątkowski w kwestji
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kontroli kartek, Brylant, Tajchman, 
Rusinowics i Firlej

Odpowiada p. Sipowicz, wyjaśniając, 
że bilans jest w Magistracie, co się tyczy 
cukru paschalnego to został on sprowa ­
dzony przez radę bóiniczną, ceny jego 
są- wyższe bo jest specjalnie przyrządza­
ny. Kartki są pod ścisłą kontrolą.

Prezydent odczytuje okólnik min. 
aprowizacji, na podstawie którego pro­
ponuje wybór komisji aprowizacyjnej, 
którą ten okólnik stwarza. Po dyskusji 
wybrano komisję z 9 osób w skład, któ­
rej weszli radni: Smyjewski, Ojrowski, 
Kwapiszewski, Wójcicka, Świątkowski, 
Hetman, Radoszyński, Fuks i Firlej.

TT EUEł MW
Traktat pokojowy.

PARYŻ, 8-go maja (P. A. T.) 
Reuter ogłasza: Traktat pokojowy, 
który wręczono Niemcom wczoraj, 
składa się z 15 artykułów:

Artykuł I zawiera układ o związ­
ku narodów.

Artykuł 2 wykreśla granice ge­
ograficzne Niemiec, począwszy od 
północno-wschodniego punktu obec­
nej granicy Belgji.

Artykuł 3 składa się z 12 kla­
uzul, zobowiązujących Niemcy do 
uznania zuiian politycznych, które 
wprowadza pokój w Europie, stwa­
rza on dwa nowe państwa Czecho­
słowackie i Polskę, przewiduje 
kroki w celu ich uznania, rewiduje 
podstawy suwerenności Belgji, zmie­
nia jej granice, tworzy nowy system 
w Luksemburgu, mówi o przyłączeniu 
odpowiednich terytorjów Szlezwiku 
do Danii, żąda uznania niezawisło­
ści Austrji.

Artykuł 4- dotyczy politycznej 
rekonstrukcji terytorjów europej­
skich, zawiera rezygnację Niemiec 
z kolonji zagranicznych i praw za­
granicznych, przyznaje Anglji prote­
ktorat nad Egiptem i anuluje układ 
w Algeziras.

Artykuł 5 zawiera wojskowe, 
morskie i aeronautyczne warunki, 
ogranicza rozmiary niemieckiej ar- 
mji i floty, znosi powszechną służbę 
wojskową w Niemczech, jako pierw­
szy krok do ogólnego rozbrojenia.

Artykuł 6 nakłada na wszystkie 
państwa podpisane, w traktacie obo­
wiązek utrzymania wszystkich gro­
bów żołnierzy poległych na wojnie, 
reguluje sprawę powrotu jeńców 
wojennych.

Równocześnie zaś dokonano wyborów 
komisji prawnej, do której powołano 
radnych: Staniszewskiego, Olszyńskiego, 
Bielskiego, Markowskiego i Frenkla.

Radny Bielski daje sprawozdanie z 
komisji finansowo-budżetowej i odczytu­
je projekt nowych podatków, który Rada 
miejska przyjmuje.

Następnie przyjęto wniosek Magistratu 
w sprawie kwater wojskowych, oraz 
nagły wniosek w sprawie przemianowa­
nia ul. Kościelnej na ul. Moniuszki. Po­
czerń ze wględu na spóźnioną porę po­
siedzenie zamknięto.

Artykuł 7 dotyczy odpowiedzial­
ności i kary, przewiduje postępo­
wanie sądowe przeciw byłemu ce­
sarzowi Wilhelmowi-

Artykuł 8 dotyczy naprawienia i 
wynagrodzenia szkód, zawiera spe­
cjalne zarządzenia cc do dokumen­
tów i trofeów zabranych przez 
Niemców.

Artykuł 9 zawiera klauzule finan­
sowe celem urzeczywistnienia za­
rządzeń poprzedniego ustępu.

Artykuł 10 przzwraca moc obo­
wiązującą umowom i koncesjom wy­
nikającym z ustaw niepolitycznych 
np. co do poczt i telegrafów, zdro­
wia, które źo przepisy obowiązywa­
ły przed wojną.

Artykuł 11 dotyczy żeglugi po­
wietrznej .

Artykuł 12 zawiera klauzule co 
do międzynarodowej kontroli por­
tów, kanałów i kolei ze specjalne- 
mi postanowieniami, co do kanału 
Kilońskiego.

Artykuł 13 dotyczy umów o pracę.
Artykhł 14 zawiera gwarancje 

przeprowadzenia traktatu.
Artykuł 15 składa się z szeregu 

klauzul gwarancyjnych, dotyczy ra­
tyfikacji traktatu.

Granice.
Granica Luksemburga i Szwaj- 

carji jest taka sama jaka była w 
sierpniu 1914 r. Granica Francji 
jest taka, jaka była w dniu 13 ym 
lipca 1870 r. z zastrzeżeniem, co 
do zagłębia Saary. Granica Austrji 
jest taka sama, jaka była w dniu 
3 sierpnia 1914 r.

ju opuścić kraj, który oddany będzie pod pieczę ko­
misji z 5 członków zamianowanych przez 5 państw 
sojuszniczych. Komisja ta będzie miała za zadanie 
przeprowadzić wolne, sprawiedliwe i tajne głosowa­
nie, poczem zaproponuje ona 5 mocarstwom linję 
graniczną i ukończy swe prace, gdy nowa linja bę­
dzie ustalona, a nowe władze wprowadzone. Wscho­
dnie Prusy będą miały wolny przystęp do Wisły, 
prawo używania Wisły. Północno - wschodni skra­
wek Prus Wschodnich z okolicą Kłajpedy ma być 
odstąpiony państwom sprzymierzonym. Granice 
Gdańska będą przez Komisję, która ma być zamia­
nowaną w przeciągu 6 miesięcy po zawarciu poko­
ju ustalone. Komisja ta składać się będzie z 3-ch 
przedstawicieli państw koalicji i sprzymierzonych, 
z jednego przedstawiaciela Polski i jednego przed- 
stawiciela Niemiec.

Front galicyjski.
WARSZAWA, 7 maja. (PAT). Pod 

Lwowem zwykła obustronna działalność 
artylerji. Artylorja ukraińska ostrzeli­
wała miasto Chyrów oraz dworzec ko­
lejowy. Po za tym na całym froncie, 
oprócz utarczek patroli wywiadowczych, 
spokój.

Front wołyński.
Artylerja ukraińska ostrzeliwała Bełz 

i Ostrobuż.
Front iitewsko-białoruski.

Na wschód od Wilna zajęły oddziały 
nasze Słobódkę, nieprzyjaciel cofa się 
wzdłuż linji kolejowej do Smorgoń 
Oddziały nasze przeprawiają się przez 
Wilję. Na całym froncie utarczka pa 
troli.

Haller pułk.

Niema zatargu zbrojnego 
Polski z Litwą.

WARSZAWA, 7 maja. (PAT). Wobec 
błędnych komentarzy „New York He­
ralda" do sprawy stosnnków polsko - li­
tewskich, należy stwierdzić, że akcja 
wojsk polskich na wschodzie, — mająca 
na celu oswobodzenie ludności miejsco­
wej od jarzma bolszewickiego, niema 
nic wspólnego z jakimś konfliktem zbroj­
nym polsko-litewskim. O podobnym kon­
flikcie niema wogóle mowy. Rozpow­
szechnianiem takich pogłosek, których 
bezzasadność dla każdego orjentującego 
się choć trochę w stosunkach, jest aż 
nadto widoczna, może być na rękę je­
dynie polityce niemieckiej, której wy­
trwałem dążeniem jest za każdą ceuę, 
wywołać przepaść między Polska a

Plebiscyt w Olsztyńskiem.
WIEDEŃ, 7 maja (PAT). Kor. „Echo 

de Paris“ donosi niektóre szczegóły o 
metodzie ustalonej w rozdziale 2 tra­
ktatu pokojowego w sprawie plebiscytu 
w okręgu Olsztyńskim (Allenstein) w 
Prusach Wschodnich. W przeciągu 14 
dni wojska niemieckie muszą wydalić 
się z tego okręgu i winny wstrzymać 
się od wszelkich rekwizycji. Komisja 
złożona z 5 członków, mianowana przez 
Związek narodów, obejmie tam admini­
strację i zarządzi plebiscyt. Wszyscy 
mieszkańcy powyżej lat 20, urodzeni w 
gminie, w której odbywa się głosowanie, 
mają prawo głosu.

Ukraina a bolszewicy.
PARYŻ, 7 maja (PAT). Delegacja 

ukraińska w Paryżu zaprzecza jakoby 
pomiędzy rządem ukraińskim a bolsze­
wikami moskiewskiemi został zawarły 
sojusz. W przymierzu z rządem Sowie­
tów w Moskwie pozostaje jedynie bol­
szewicki rząd ukraiński Rakowskiego, 
który niema jednak poparcia wśród lu­
dności.

Znalezienie 140 miljonów.
WIEDEŃ, 7 maja (PAT). Policja zna­

lazła 140 miljonów, które znikły z po­
selstwa węgierskiego.

Z Ukrainy.
SEWASTOPOL, 7 maja (PTA). Ukra­

ińskie biuro prasowe: donosi komisarjat 
bolszewicki wezwał konsulaty państw, 
które nie uznały Ukrainy aby w ciągu 
8 dni opuściły Ukrainę.

Granice Polski
(Prusy Wschodnie i Zachodnie).

Część granicy między Prusami Wschodniemi, 
a Polską pozostawiona jest rozstrzygnięciu plebiscy­
tu, odnośnie do plebiscytu dla południowej i pół­
nocnej granicy Prus Wschodnich zarządza się, że 
pierwsze głosowanie ma nastąpić w rejencji olsztyń­
skiej, między południową granicą Prus Wschodnich 
a północną granicą rejencji olsztyńskiej na obsza­
rze zakreślonym następuj ącemi linjami granicznemi: 
Linja dotykająca Wschodnich i Zachodnich Prus, aż 
do połączenia się z linją graniczną między okręga­
mi Oleskim a Węgoborskim, następnie linja granicz­
na od Oleska aż do połączenia się z obecną granicą 
państwa. Drugi plebiscyt nastąpi w okręgu Posto- 
lińskim (Stuhm) i Rozagorskim (Rosenburg) i w 
częściach okręgu Malborskiego i Kwidzyńskiego, po­
łożonych na wschód od Wisty. W każdym z obu 
tych wypadków będą musiały wojska niemieckie 
i urzędnicy w przeciągu 15 dni po zawarciu poko-

Manifestacje narodowe 
na Górnym Śląsku.

Z Bytomia piszą do Kurje Zagłębia”. 
Pochód narodowy w Bytoniu odbył się 
dnia 1-go maja, i tak w rozmiarach 
swych jak i co do nastroju, porządku 
i godności przewyższył najśmielsze ocze­
kiwania. Gdy gazety niemieckie oznaj­
miły światu, że w dzień I go maja 
wolno urządzać zebrania pod gołem 
niebem i pochody, tak Podkomisarjat, 
jak i zebrane kilka dni przedtem pol­
skie Rady ludowe z całego Górnego 
Śląska postanowiły z tego zwolnienia 
chwilowego krępujących nas oków sko­
rzystać, zdając sobie jednak sprawę, że 
łączenie jakiegoś świata narodowego 
polskiego z świętem socjalistycznem 1-go 
maja może u niejednego wzbudzić pewne 
wątpliwości co do celów i znaczenia na­
szych obchodów. Mimo to musiały 
względy praktyczne przeważyć i posta­
nowiono odbyć wiece.

W Bytomiu na placu przed koszarami 
i we wszystkich ulicach obok niego ze­
brały się dziesiątki tysięcy ludności. W 
kilku miejscach odbyły się przemowy, któ­
re się wszystkie zakończyły przyjęciem re­
zolucji i okrzykiem: Niech żyje nasza 
Ojczyzną, Polska, niech żyje polski 
Górny Śląsk.

Następnie rozpoczął się pochód jakie­
go Bytem jeszcze nie widział. Na prze­
dzie oddział konny, kilkudziesięciu go­
spodarzy z Rozbarku, Łagiewnik, i W. 
Dąbrówki w swych strojach. Za nimi 
sztandar i znowu oddział gospodarzy w 
strojach. Za nimi pierwsza kapela i 
wielki sztandar narodowy z Matką Boską 
Częstochowską z jednej, a Orłem pol- 

' skim z drugiej strony, strzeżony przez 
oddział młodzieży. Następnie dragi 
wielki sztandar narodowy, a za nim 
członkowie Naczelnej Rady Ludowej i 
zarządu Rad Ludowych. Następowały 
towarzystwa i oddziały ze wszystkich 
miejscowości powiatu bytowskiego a 
między nimi siedem kapoli odpowiednio 
porozdzielonych. Naliczono sztandarów 
przeszło 40 i dwa razy tyle tablic z 
napisami: Górny Śląsk Polsce, Niech 
żyje Polska, Gdańsk—Wilno—-Bytom— 
Lwów i masa innych.

Pochód sam trwał godzinę i 5 minut, 
należy więc liczbę uczestników ocenić 
na najmniej 40.000, wrażanie było po­
tężne, bo pochód dał dawód, że tak 
miasto Bytom jak i powiat chcą Polski 
i chcą być polskie.

Obchody narodowe w Rybniku, Raci­
borzu i Kotowicach, jak doniesiono 
wspaniale się udały. Udział ludności 
wynosił wszędzie przeszło 20.u00 na 
każdem miejscu. Powzięto rezolucje 
narodowe, pokój nigdzie nie został na­
ruszony.
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Wszystkie pisma niemieckie z prze* 
rażeniem i najwyższem zdziwieniem za­
mieszczają szczegółowe opisy demon­
stracji narodowo - polskich w dniu 1-go 
maja na całym Górnym Śląsku. Pisma 
te dopiero teraz stwierdzają, że „uświa­
domienie narodowe Górnoślązaków nie 
słabą roślinką, ale już potężnym dębem, 
którego korzeni nie zniszczą policyjne 
represalja. Dziesiątki tysięcy we wszy- 
stkieh miejscowościach ziemi opolskiej 
jawnie i głośno demonstrowało w oczach 
władz za oderwaniem Górnego Śląska 
i przyłączeniem go do Polski.

„Te olbrzymie manifestacje, wzorowe 
i karne, doskonale zorganizowane, były 
wprost zdumiewające (tufschen erre- 
gend). Był to uroczysty przegląd naro­
dowo polskich sił tak socjalistycznych 
jak i narodowych. Obok czerwonych 
sztandarów w pochodzie niesiono także 
obrazy kościelne, udekorowane emblo- 
matami polskimi. Na taką solidarność 
zdobyć się mogą tylko fanatycy pol­
skości®.

„nieścisłości”, ukrywających w tekście 
polskim sariuty, podane w tekście żar­
gonowym, jest w tej odezwie jeszcze 
kilka. Stanowi ona pozatym ciekawy 
dokument organizowania walki przeciw­
ko ustawom i dekretom rządu.

Ofenzywa gen. Kołczaka.
Z Moskwy nadeszła wiadomość, że rząd 

bolszewicki jest bardzo zaniepokojony 
ofenzywą, którą prowadzi przeciwko bol­
szewikom gen. Kołczak, na czele armji 
syberyjskiej. Naczelny wódz armji bol­
szewickiej Lejba Trockij, rzucił prze­
ciwko Kołczakowi wszystkie rezerwy, 
które miał wewnątrz kraju, lecz nic to 
nie pomaga—armja Kołczaka posuwa się 
szybko na zachód i jest już obecnie na 
linji: Głazów—Krasnoufims—Ufa— Bu- 
gurusław—Buzułuk.

Gen. Kołczak prowadził ofenzywę z 
armją, która liczy 70 tys. Zaś w re­
zerwie ma drugą armję 60-tysiączną.

Ciekawym jest fakt, że przed rozpo­
częciem ofeDzywy gen. Kołczak zwrócił 
wyjątkową uwagę na polityczne przygo­
towanie swojej armji, mianowicie, wszy­
scy żołnierze zostali obznajmieni z fał­
szerstwem haseł, rzucanych przez agita­
torów bolszewickich zo szkodą, którą 
już wyrządziło Rosji panowanie bolsze­
wików, z istotą bolsssewizmą rosyjskie­
go, który jest dyktaturą grupy uzurpa- 
trrów władzy i t, d.

Zabierając jakiekolwiek miasto lub 
wieś, Kołczak wiesza literalnie wszyst­
kich tych, co służyli u bolszewików lab 
sympatyzowali z nimi. Według urzę­
dowej informacji bolszewickich komisa­
rzy po zajęciu przez oddziały Kołczaka 
Sterlitamaku w przeciągu czterech tylko 
dni powieszono tam przeszło trzystu 
łudzi.

Lojalność żydowska
O dowodach lojalności żydowskiej do 

Polaków pisze „Dziennik Polski®.
Ciekawym i jaskrawym dowodem 

lojalności i obywatelskiej etyki żydów 
jest krążąca obecnie odezwa „do wszyst­
kich gmin żydowskich w Polsce” podpi 
sana przez „Tymczasową żydów. Radę 
Narodową”. Odezwa ta zredagowana w 
trzech językach: polskim, żargonie i 
hebrajskim, nawołuje wszystkie gminy 
(kabały) żydowskie do rozpoczęcia wal­
ki z dekretem rządu polskiego, ustana­
wiającym nową ordynację dla gmin 
żydowskich, gdyż ograniczono w nim 
kompetencję żydowskich gmin wyzna­
niowych do spraw czysto religijnych i 
że nie uznaje on żydowskiej odrębności 
narodowej. Odezwa zwalcza dekret w 
niezwykle namiętny Bposób, przytem, 
jako rzecz charakterystyczną zaznaczyć 
należy, że w tekście polskim opuszczono 
wyrazy ostrzejsze, podane w tekście 
żargonowym. Tekst żargonowy zaczyna 
się od twierdzenia, że „narodowi żydow­
skiemu w Polsce wyrządzono niesłycha­
ną niesprawiedliwość®, w tekście polskim 
wyraz .niesłychaną” opuszczono, a „nie­
sprawiedliwość® zastąpiono „krzywdą®. 
W dalszym ciągu tekst polski mówi 
tylko, że dekret został wydany „bez 
wiedzy”, w żargonie zaś jest „za pleca­
mi” narodu żydowskiego. Podobnych

ODEZWA
Głównsso Mietli krajów popierania 

pażpk janstwowytb.
Wielka ehwila dziejowa, jaką przeży­

wa Państwo nasze wzywa wszystkich Po­
laków do pracy nad odrodzeniem Ojczy­
zny. Bez wspólnego a ofiarnego wysił­
ku aie odrodzi się Rzeczpospolita, nie za­
bezpieczą się jej granice. Otoczeni ze 
wszystkich stron wrogami, zmuszeni je­
steśmy walczyć na czterech frontach o 
każdą piędź ziemi naszej. Nie zwycię­
żymy bez wielkiej należycie zaopatrzo­
nej armji.

Wielka i Bilna armja to ostoja nasza, 
to spełnienie naszych ideałów. Wielka 
armja to przyszłość i potęga Polski. Aby 
ją stworzyć i utrzymać, rząd nasz po­
trzebuje wielkich zasobów materjalnych. 
Tych zasobów dostarczyć mu winno spo­
łeczeństwo. Nie jest godzien nosić mia­
na syna Ojczyzny ten, kto skąpi swego 
grosza skarbowi Pa stwa. Przejdziemy 
w niesławie do potomności, jeśli w tej 
wielkiej chwili nie spełnimy swych obo­
wiązków względem własnego Państwa.

W głębokim przeświadczeniu, że dzia­
łanie obywatelskie jest tu konieczne i że 
społeczeńs wo pospieszy z pomocą ma 
terjalną skakrbowi Rzeczypospolitej, po­
wstał w Warszawie w porozumieniu z 
Ministrem Skarbu Główny Komitet Kra­
jowy, którego zadaniem będzie popiera­
nie pożyczki państwowej i skarbu naro­
dowego, jek również praca nad uświa­
domieniem szerokich mas co do obo­
wiązków względem Skarbu i Państwa.

Zanim powstaną we wszystkich zie­
miach i miastach Polski, Komitety okrę­
gowe i Komisje miejscowe, zwracamy 
się z gorącym wezwaniem do wszystkich 
obywateli Rzeczypospolitej o poparcie 
naszych usiłowań. Niech każdy Polak 
uświadomi sobie ważność chwili dziejo­
wej i odpowiedzialności przed przyszły­
mi pokoleniami. Niech kraj cały obej­
mie pragnienie zasilenia Skarbu Pań­
stwa i nabywania pożyczki państwowej 
Wzywamy wszystkich do współdziałania.

Ks. biskup Gall, Henryk Baryłki, 
Leonard Bobiński, Zygmunt Brudziński, 
Tadeusz Brzozowski, Witold Duszyński, 
Antoni Giutowt, Józef Głębocki, hr. 
Zdzisław Grocholski, Juljan Humcb rg, 
Alfred .Jankowski, Wacław Janasz, Hen­
ryk Kaden, Włodzimierz Karski, Fran­
ciszek Karpiński, Marjan Kiniarski, Wła­
dysław Kiślański, Antoni Kostecki, bar. 
Leopold Kronenberg, Stefan Krzywo- 
szewski, Stanisław Libicki, Stanisław ks. 
Lubomirski, Antoni Łuniewski, Józef 
Natanson, Andrzej Maj, August Popław­
ski, Konstanty Budkiewicz, Jan Rudnicki, 
Stanisław Stanisław Staniszewski, Adam 
Grzymała-Siedlecki, Błażej Stolarski, Eu­
stachy Korwin-Szymanowski, Józef Tar­
gowski, Zygmunt Wasiutyński, Edward 
Woyniłowicz.

Z. 0. N. w Opocznie.
W niedzielę 4 maja w Opocznie od­

był się wielki wiec Zw. Obr. Narodowej. 
Pomimo ulewnego deszczu szopa stra-. 
źaeka b'ła przepełniona publicznością, 
reprezentującą wszystkie sfery i odłamy 
myśli politycznej, nie wyłączając człon­
ków miejscowej P. P. S.

Wiec zagaił p. Paweł Lasota i udzie­
lił głosu delegatowi z Radomia p. R. 
Szukiewiczowi, który zapoznał zebranych 
z sytuacją ogólną w kraju i przedstawił 
barbarzyńskie zapędy bolszewików. Na­
stępnie zabrał głos ks. Glibowski. W 
pierwszych słowach scharakteryzował 
stanowisko polaka i obywatela kraju w 
Polsce ujarzmionej i zobrazował kry­
tyczny stan gospodarki wewnętrznej z 
powodu naszej gnuśności i śpiączki.

Dotychczas zdobywamy się jedynie na 
krytykowanie jedni drugich, a obok te­

go w zastraszający sposób szerzy się 
protekcjonizm, łapownictwo, paskarstwo, 
złodziejstwo. Następnie w płomiennem 
przemówieniu prelegent nawoływał do 
zg°dy, jedności, organizowania się i 
przystąpienia do wytężonej pracy nad 
budową jasnego świetlanego Domu w 
Polsce nowej, odrodzonej. Zakładać 
trzeba szkoły, by młode pokolenie pol­
skie wyrastało w niej zdrowe, jak dąb 
silny pod względem ciała i ducha. Z oś­
wiatą trzeba iść do ludu roboczego i 
włościańskiego, tworzyć narodowe orga­
nizacje polityczne, społeczne i zawodo­
we, kooperatywy i związki. W krótkich 
słowach mówca scharakteryzował pro­
gram działalności Związku Obrony Na­
rodowej i wezwał wszystkich na pospo­
lite ruszenie ku obronie granic Polski i 
krzepieniu dusz rodzimych. Całe prze­
mówienie zebrani wysłuchali w skupie­
niu. Następnie gorąco dziękowali mów­
com, ks. Glibowskiemu urządzili owację 
i postanowili wszyscy zapisać się do 
Związku Obrony Narodowej. Na pocze 
kaniu na listę zapisało się z górą 150 
osób. Tymczasowo do kierowania orga­
nizacją upoważniono p. Pawła Lasotę 
zapisy przyjmuje i udziela wszelkich 
informacji sekretarz p. Roman Budziń­
ski.

KRONIKA.
SMendereyfe. Dziś: Izydora or.
Jutro: Dominika, Mamerta B, W.
Wschód słońca o godzinie 4 23. Zachód o 

godzinie 7.31.
- Radom, 9 utaja.
Jutro d. 10 maja 1919 r.
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— Obchód ku uczczeniu pamięci stu­
letniej rocznicy urodzin Stanisława Mo­
niuszki odbył się we czwartek stara­
niem miejscowych kół śpiewaczych i 
stowarzyszenia muzyków polskich. Po 
wysłuchaniu mszy św. wyruszył z koś­
cioła Marjackiego pochód z orkiestrą 
kolejową na czele i przeszedłszy przez 
ulicę Szeroką i Plac 3-go Maja skrę­
cił potem na Kościelną, przyczem 
uli ca Kościelna przemianowaną została 
na ulieę~iFnL Stauisława ~MoniuszkT ’

= Nabożeństwu na intencję pogody 
i powodzenia zakupione przez robotni­
ków zajętych na robotach publicznych 
przy eegielni na przedm. Oświęcim od­
było się 8.V w kościele pc-Bernardyń- 
skim o godzinie 8 i pół rano.

= Zjazd Zjednoczonych Polek. Zjazd 
Zj. Polek odbędzie się w Radomiu w 
dniu 11 b. m. w sali teatru „Corso®. Z 
powodu ograniczonej liczby miejsc, człon­
kinie Zj Pol. z Radomia, pragnące brać 
udział w obradach, proszone są o za­
opatrzenie się w bilety wejścia za legi­
tymacjami, w sobotę 10 maja w Gospo­
dzie przy Marjackiej 12, pomiędzy godzi­
ną 3 a 7 po południu.

= Kwesta na Macierz Szkolną. W 
sobotę 10 b. m. będą sprzedawane po 
sklepach i mieszkaniach nalepki na P. 
M. b. W niedzielę na ulicach Radomia 
uproszone kwestarki będą sprzedawały 
na ten sam cel znaczek. Przypuszczamy, 
że Radom złoży hojną ofiarę na oświatę.

= Uroczystość Św. Stanisława. Do­
rocznym zwyczajem w dniu 8 bm. wy­
ruszyła przy pięknej pogodzie z kościo­
ła po Bernardyńskiego kompanja do 
Cerekwi, którą odprowadził ks. Dominik 
Ściskała.

= Osobiste. Redaktor naszego pisma 
w dniu dzisiejszym wyjechał na kilka 
dni do Warszawy.

— Z Sądu. Sąd Apelacyjny w Lubli­
nie na sesji wyjazdowej w Radomiu w 
sprawie 22 oskarżonych o napady i roz­
boje apelację oskarżonych odrzucił, za­
twierdzając poprzedni wyrok w całej roz­
ciągłości, przy zastosowaniu amnestji z 
dnia 8 lutego b. r.

= Napad bandytów na szosie. W dn.

Kino-Teatr
ODEON

Lubelska 15.

7 b. m. na szosie pod Zwoleniem, naja- 
dącyeh tam na targ dostawców koni dla 
wojska, napadło kilka bandytów, którzy 
po zatrzymaniu furmanki grożąc rewol­
werami zabrali agentom p. N. Cyngisera 
24,000 rubli.
= Poczta połowa. Proszą nas, o 

zapytanie się, czy poczta połowa musi 
być frankowaną, gdyż nieofrankowane 
listy i pocztówki wręczane zostają do­
piero po opłaceniu podwójnej należnoś­
ci. Za okupacji poczta połowa była 
wolną od opłaty tak z jednej jak i dru­
giej strony. Za listy przychodząca z 
frontu trzeba opłacać.

= Brak ławek w Parku. I znów 
musimy poruszyć kwestję braku ławek 
w Parku. Sprawa ta poruszana w ro­
ku zeszłym nie odniosła, jak wszystkie, 
dotąd pożądanego skutku. Mo żeby tak 
zarząd Plantacji polecił ławki z bocz­
nych alei poznosić na główną, gdzie 
przeważnie koncentruje się ruch space­
rowiczów, na bocznych zaś* można by 
porobić prowizoryczne zwykłe ławki z 
desek.

= Kradzież. W ubiegłą środę około 
godz. 8 w. dostali się złodzieje do miesz­
kania p. Bolesława Janowskiego w domu 
przy ul. Szerokiej 10, prawdopodobnie po 
otworzeniu drzwi wytrychem. Korzystając 
z chwilowej nieobecności lokatorów i słu­
żącej, zabierali się do gruntownego „u- 
przątnięcia® wszystkiego co wartośsiowe 
traf jednak zrządził, że w trakcie tych 
przygotowań zadzwonił woźny z telegra­
fu z depeszą do p. J. Złodzieje spłosze­
ni, uciekli przez kuchnię, unosząc tylko 
część rzeczy, należących do p. Janow­
skiego i kwaterującego w tom mieszka­
niu oficera.

ABygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej

Lista ollai na Wajsko Polskie, iebranytii 
w Staj siewie I okolity pnez „liePn. Polek"

Ks. Olsiński 100 kor., ks. Jakóbow- 
ski kor. 100, Z. Szostakiewicz kor. 100, 
pp. Kłopotowscy kor. 50, K. Wolska 
kor. 20, J. Rymbarczyk kor. 50, Mło 
dzikowski kor. 50, M. Jurzyński kor. 4, 
Barański kor. 4, Płowieć kor. 6, Słoń 
kor. I, Wróblewski kor. 3, Zawisza kor. 
2, Kowalski kor. 2, Szpaderski ker. 6, 
Pawliński kor. 2, I. Pawlicki kor. 2, 
Kotowski kor. 2, Kotowska kor. 1, Ba­
rańska kor. 5, Ostrowska kor. 10, Mi­
chałowska kor. 5, Jopkiewiczowa kor. 
2, Sochaczewska kor. 2, I. Iwański kor. 
2, Staniewski kor. 1, Wasilewski kor.
I, Jurzyńska kor. 2, Plawicz kor. 2, 
Domańska kor. 2, Wolska ko~. 5, Wa­
silewska kor. 5, A. Kozłowska kor. 10, 
Pławicz kor. 3, Wilczyńska kor. 4, 
Pluskwina kor. 14, Kaczkowska kor. 2, 
Kozłowska kor. 5, Ziółkowska kor. 4, 
Lisowska kor. 2, Boguszewska kor. 2,
J. Wolska kor. 2, Sławińska kor, 2, 
Cicślińska kor. 2, Rychlicka kor. 1, 
Czyż kor. 1, Falkiewicz kor. 2, Zieliń-

Książki o Kościuszce
Przedśmiertna męczarnia Kościuszki i żal poz- 

gonny narodu nap. Tadeusz Korzon 25 f.
W stuletnią rocznicę śmierci Tadeusza Kościu­

szki Obrońcy ludu polskiego nap. Łąpiński 
30 fen.

Tadeusz Kościuszko— Człowiek i czyny — Broni­
sław Knoshe Mk. 3.

O Naczelniku Kościuszce—nap. Kasper Wojnar 
80 fen.

Tadeusz Kościuszko — Wódz Narodu — odcayt 
skreślił Adam Szpadkowski 50 fen.

Naczelnik pamiątka setnej rocznicy śmierci Ko­
ściuszki nap. Edmund Jezierski Mk. 1.

Za co powinniśmy Kochać Kościuszkę? nap. Hen­
ryk Mościcki 30 fen

Znaczenie Tadeusza Kościuszki w dziejach Pol­
skich opr. Władysław Smoleński 25 fen.

O Naczelniku Kościuszce o polskim chłopie opr. 
Wł. Przerwa—Termsjer sir. 1.

O Naczelniku Kościuszce odczyt A. Czerwińska 
40 fen.

Tadeusz Kościuszko — nap. A. Chołoniewski 
Kor. 2,

poleca księgarnia

SueSansSi, s&aśom.

Od fi“ii|tku dnia 9 BEaja 1919 roku.
--------------—- IWa scenie: ---- ---------------

Pod dyrekcją J. KINTZLA.
Z udziałem: pierwszy występ WACŁAWA JANOTY

pp. M. Dolińskiej, Z. Tokarskiej, L. Walkowskiej, Z. Go- 
===== zdawa-Drwęskiego Duet Kilińskich. ........-----

------------------- IW a ekranie: —  —■ ■

Niewolnicze Więzy
dramat w 4-cli częściach na tle hypnotyzmu. 

Koncertowy tercet pod kurenkiem J. BIELSKIEGO^



4 GŁOS RADOMSKI N® 102

ska kor. 1, Rychlicka kor. 1, Barańska 
kor. 2, Wlazłowska kor. 3, Tuzinesz 
kor. 2, Waszut kor. 2, Czapczyńska 
kor. 2, Wilanowicz kor. 1, Boguszewska 
kor. 4, Suwała kor. 1, Pajdzińska kor.
9, Wilanowicz kor. 1, Wajtyniasz kor.
1, Kozłowska kor. 10, Banaśkiewicz 
kor. 10, Barański kor. 4, Falkiewicz kor.
2, Wł. Staniewski kor. 3, Stompor kor. 
1, Wiśniewski kor. 10, Kazimiera kor.
3, Domańska kor. 3, Kozłup kor. 2, 
Giermakowski kor. 1, Pardela kor. 2, 
Pardela kor. 1, Falkiewicz kor. 2, Rusz­
kowska kor. 4, Ruszkowska kor. 8, 
Brzezińska kor. 6, Mucha kor. 1, Ko­
towski kor. 1, Bingier kor. 2, Rychlicki 
kor. 4, Wilanowicz kor. 10, Banaśkie 
wicz kor. -4, Droździkowska kor. 4, 
Rąpińska kor. 3, Iwańska kor. 3, Łyż- 
wińska kor. 3, Boguszewska kor. 4, 
Czapczyńska kor. 1, Matuszczyk kor. 3, 
Rzepkowska kor. 20, Banatowska kor.
10, Kowalski kor. 4, Raszkowska kor. 
6, F. Czapczyńska kor. 2, Czapczyńska 
kor. 4, Zieliński kor. 10, Ostrowska 
kor. 4, Czapczyński kor. 20, bezimien­
nie kor. 10, Malinowscy kor. 10, T. 
Pawlik kor. 3, bezimiennie kor. 3, A. 
Czapezyński kor. 10, Bębińska kor. 10, 
Kaler pół marki, Staniszewski 11 mk., 
Masłowski 3 rb., Stanisław Wolski 1 rb., 
Cieślakowski 5 rb., Lejdzińska 13 rb., 
Małecki 1 rb , Płowicz i rb Tzinuesz 
3 rb., Rychlicki 3 rb., Rychlicki 3 rb., 
bezimiennie 5 rb., Kwiatkowski 3 rb., 
mieszkańcy wsi Kobylany złożyli kor. 
81 hal. 70, oraz 3 i pół funta nici, 2 
ręczniki, 1 koszulę, 1 łokieć płótna i 1 
rb,, p. Wagner 30 kor,, pp. Cibonowscy 
100 kor., koc, baszłyk i bieliznę, z Wól­
ki Twarogowej zebrały dzieci 14 kor, 
1 rb,, wełny i nici, p. Zdzitowiecka 1

komplet bielizny dla 1 żołnierza, pani 
Czapczyńska koc, 3 pary rękawiezek 
i baszłyk, Czapczyńska rękawiczki weł­
niane, Czyżewska rękawiczki, Jopkiewi- 
czowa baszłyk, Wolska 1 łokieć płótna, 
K. Wolska, koszulę, Saałowska, płótna 
na koszulę, Dzidzia paczkę waty, Hania 
paczkę gazy, Staniewska koszulę, Szat­
kowski pół funta wełny, Falkiewicz 
wełnę, Lojdzińska nici na rękawiczki, 
Wilanowicz, kalesony, Kotowska, wełnę, 
Falkiewiczowa,. skarpetki.

Pamiętajmy o Lwowie.

OFIARY
Złożone w Administr. .Głosu Radomskiego'

Na Wojsko Polskie (do dysp. sekcji 
opieki nad żołn, połsk. przy Stów. Zjed. 
Polek). Nie przyjęte przez J. P. skła­
da J. Ł. kor. 15.

Od Marji Wigurzynej (do dysp. prze­
wodniczącej Ligi Kobiet)—kor. 350

Na głodnych we Lwowie. Zamiast 
kwiatów na trumnę dla poległego w o- 
bronie Lwowa ś. p. Wacława Kotowi­
cza składają pp.: Z. i S. Wasilewscy 
kor. 30 i p. Bolesław Dębowski kor. 30.

Podpisujmy
Pożyczkę Państwową.

Najsilniejsze bóle głowy i migrena
■M ustępują natychmiast po zażyciu proszku

KOWALSKINY i
Wyrób farm. lab. „Ap. S£owalskiu w Warszawie
Żądać w aptekach i składach aptecznych, CENA PROSZKU 50 FEN. |

Ziemiański Dom Handlowy „ROLA" w Sandomierzu i
i Poleca: OLEJ rzepakowy, lniany i makuchy, NASIONA traw, pastewne, ogrodowe, BOBIK, 

wyka, koniczyna, buraki i marchew (pastewne, WIRÓWKI SZWEDZKIE ALFA SEPARATOR, 
MASZYNY, narzędzia rolnicze, SMARY, oleje, SMOŁOWIEC, dachówka, papa, cement. 
Dostarcza arykuły spożywcze dla Aprowizacji, zboże, kasze, ziemniaki, owies, jęcżmień 
EKSPEDIUJE towary WISŁĄ z portów NADBRZEZIA i (SANDOMIERZA i z przystani między 

ZAWICHOSTEM i KORCZYNEM 2147—4
PRZEŁADOWYWUJE towary z .WISŁY na kolej w porcie NADBRZEZIU 

......  PRZYJMUJE FRACHTY do inkasa. ...... ---- —
ADRES dla depesz „ROLA" SANDOMIERZ.

Kt-ki przekazowe Bank Handlowy w Warszawie 
Bank Ziemi Ł*olskieJ w Lublinie.

i niemiłą

i znakomicie usuw?iega powszechnie znany
i<j n o n w rw”

w pudelkach z sitkiem.
wyrobu farmac. labor. „Ap. KOWALSKI" w Warszawie. 

Sprzedaż w aptekach, składach aptecznych i perfumerjach. .....
Spesób użycia dołączony do każdego pudełka.

Środki podobnych nazw należy
□ l l £ £ £ C II I C . odrzucać jako naśladownictwa. 2289—25

SMOŁOWIEC
Tekturę smołowcową, Cement, Wapno

Gwoździe.
===== poleca: ■———..

DOM ITECHIWICZIWO-HAIWOŁOWY

w Radomiu, Plac 3-go Maja Na I. Skład — Zgodna Ns 6.

Redaktor Henryk Miediwiedzki.

OGŁO
Magistrat miasta Wierzbnika niniejszym ogłasza, że oddaje w przedsiębior­

stwa następujące roboty publiczne:
1. Reperację ulicy Kilińskiego — naprawa bruku, który ma być stawiany 

na mech oraz nrządzenieuie płytkich rozwartych rowów przy drodze. Długość 
rowów wynosi 462 metry, a powierzchnia ulicy łącznie z rowami, wynosi około 
2000 metrów kwadratowych. Druga część ulicy od końca bruku do drogi, wio- 
docej do więzienia, ma być urządzana z drobnego tłuczonego szabru.

2. Reperacja ulicy Michałowskiej — urządzenie bruku po obu stronach 
drogi na jeden inetr szerokości z każej strony i urządzenie środka drogi z ma- 
terjałów tłuczonych — szlaki lub kamienia twardego. Długość tej drogi wynosi 
357 metrów przy szerokości 7 metrów, a powierzchnia 2500 metrów kwa­
dratowych.

3. Reperację ogólną bruków ulic: Nizkiej, Rynku i Iłżeckiej zwłaszcza 
wyrównanie wybojów, a jeżeli okaże się niemożliwe, to gruntowną reperację — 
wybrukowanie boków i urządzenie bitego środka.

Oferty na wykonauie robót powyższych przyjmuje Magistrat miasta Wierzb­
nika do 12 go maja 1919 roku. W ofertach należy wskazać cenę na sążeń kwa­
dratowy. Bliższych informacji udzielę Magistrat. 2285—3

RADOM — KOZIENICE
2287—3

KOZIENICE — RADOM

Pociąg osobowy podmiejski Na 125/321 j Pociąg osobowy podmiejski Nfi322426
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1 12-0
| 183

Radom
Jedlnia
Zagożdżon 
Garbatka 
Bąkowice 
Kozienice

22
16
18
9

35

232
250
310
321
505

2
2
2

69

210
234
252
312
430

1 13.3
7.o

120
11.0
13.1

Kozienice 
Bąkowice 
Garbatka 
Zagożdżon 
Jedlnia 
Radom

35
17
2G
19
23

630
702
724
745
810

15
2
2
2

555
645
704
726
7«

| Pociąg osobowy podmiejski N° 127/325 !
S _____ J

Pociąg osobowy podmiejski Na 326128

13.1
11.0
12.o
7.0
4.9
8.4

Radom
Jedlnia 
Zagożdżon 
Garbatka
Bąkowice 
Słowiki Nowe 
Kozienice

22
16
18
9

14
20

1522
1540
1600
16U
1639
1700

2
2
2

14
1

1500
1524
15«2
1602 |
1625 j
1640

8.4
1 4.9
1 70
1 12o
1 110
1 131

Kozienice 
Słowiki Nowe 
Bąkowice 
Garbatka 
Zagożdżon 
Jedlnia 
Radom

20
14
17
20
19
23

1740
1755
2147
2209
2230
2255

1
215

2
2

1720
1741
2130
2149
22H
2232

Przy powyższym rozkładzie zastosowano czas 24-o godzinny.

-X?—/y radykalnie leczą ogolnie znane 
proszki „M1GRENO-NERVOSIN“ 

z „kogutkiem". Apteki i składy apteczne- 
„MigrenoNeryosin" w opłatkach falsyfikaty!! |

Największy wybór
Łóżek

Umywalni
bas ogniotrwałych

Przyborów myśliwskich 
Naczyń kuchennych 

Szkła stołowego 
Łamy 

Porcelany 
1942— Wieńców

i Trumien

A. Małecki 
Badom, ul- Lubelska -Vs 31.

Do sprzedania dom
z ogrodem owocowym i warzywnym. 
Sklep w dobrym punkcie; zaraz. Wia­
domość Młodzianowska 4 sklep. 2238-3

Ogłoszenie.
Joskowi Rajbenbachowi w marcu 1919 r. 
skradziono cztery (4) weksle po 250 rub 
każdy, wystawione przez Mostka Chaima 
Hochberga w roku 1914. Ostrzaga się 

przed nabyciem takowych weksli.
Białobrzegi 28 Kwietnia 1919 roku. 

2286— 3

M
l winny pamiętać, że 
| tylko „puder DZl- 
| DZI", natychmiast 
■kswsskkct usuwa oprzatość i 

zaczerwienie skóry u dzieci. 
Żądać w aptekach i składach

aptecznych „pudru DZI- Wy.Aj. n.-.kbil> 
DZi" i tylko z „kogutkiem". Wjluu yllisnl.j

Drak „J. K. Trzebiński —Rato.

hfliomll ioliolisiitoia
potrzebny do fabryki gilz do papie­
rosów. Zgłaszać się: Spacerowa 5, 
fabryka gilz. 2305—3

o ci ł « $ « as iw i e.
Komornik Sądowy Wł. Ludwikowski w Radomiu 
przy ul. Zgodnej 9, zamieszkały, w myśl art. 
1030 pr. Cyw., niniejszym ogłasza, że w dniu 
5 Czerwca 1919 r. o godz. 10 rano w Radomiu 
na placu targowym Rajtszula ma się odbyć 
sprzedaż ruchomego majątku, należącego do 
Jana Cieślaka i Antoniego Nurka, a składają­
cego się z 2-ch krów oszacowanego 3200 koron. 
2303—1 Komornik Sądowy Ludwikowski.

DROBNE OGŁOSZENIA
szybko, i sku­
teczniej us u wa 
mydlana maść 

__z „kogutkiem" 
aptekarza A. Gąseckiego. Nie 
płatni bielizny, ma przyjemny 

zapach. Żądać w aptekach, składach aptecz. 
maści od świerzby tylko z „kogutkiem".

nłnpnhlzj damskie nowe i używane poleea ża­
lili uUal kład galauteryjno-rymarski F. Szósta* 
ka, Radom Lubelska 28. 2304—1

Zgubiono paszport rosyjski na nazwisko Ale- 
b ksandra Paprockiego wydany przez Urząd 
gminy Gosciradów gub. Lubelska powiat Jano­
wski łaskawy znalazcę zechce odnieść do Adm. 
„Głosu1*. 2306—1

Wgubiono książaczkę wydaną 6 kwietnia przez 
u Komitet Opieki nad inwalidami na nazwisko 
inwalidy Marcina Bały 2307—1

I7gubiono kuferek z raeczami tla ulicy Lubel- 
b skiej (od Skaryszewskiej do Przejazdu). 
Uczciwy znalazca raczy zwrócić do Administra­
cji „Głosu za większem wynagrodzeniem.

2308—1

fllrnnninip* Be^iesza najfutrzez karakułowym 
UadójJulu. kołnierzem, noszona, 1500 koron. 
Marynarkowy garnitur brązowy, nowy, obsta- 
łunkowy 1200 kor. Lubelska 61 E. E1FER.

0000-0

ęjlfpnmnn pokój z calodziennem utrzymaniem 
UŁłulłlilj poszukuje od 1 Czerwca r. b. dro- 
gista, pracujący w Składzie Aptecznym F. La- 
godzińskicgo w Radomiu. Oferty uprasza się 
składać w składzie. 2300—3

Wyihwntetwo „Głos Radomski"


